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POKÓJ, część II

Poświęcimy trochę więcej czasu temu aspektowi owocu Ducha, ponieważ jest on kluczowy, aby trwać w Duchu i staje się niezwykle istotny dla naszych czasów.

Jak już wcześniej szczegółowo omawialiśmy, najważniejszym celem człowieka jest stać się miejscem zamieszkania Boga. Jeśli trwamy w Nim, On będzie trwał w nas. Dlatego dla każdego z nas powinien to być najwyższy cel. Każdego dnia to powinno być w ścisłym centrum naszych zainteresowań. Prawdziwy sukces w życiu, w każdym sensie, będzie zależny od tej jednej rzeczy.

Z tego powodu powinniśmy szukać zrozumienia [ukazanych nam] w Piśmie miejsc zamieszkania Boga, ponieważ wszystkie one są objawieniem charakterystycznych cech dla tych, w których On zamieszka. Warto zauważyć fakt, że po wkroczeniu do Ziemi Obiecanej, miejscem zamieszkania Boga było, Sylo, co znaczy „pokój.” Jedynym miejscem, do którego Pan się przeniósł była Jerozolima, co znaczy „miasto pokoju.” Wyraźnie objawia nam to podstawową cechę charakterystyczną, której szuka On u tych, w których chce zamieszkać – pokój.

Wszystkie przenośnie, których Pan użył w Piśmie, zostały wybrane, ponieważ są dla nas objawieniem Jego dróg i celów. To nie przypadek, że Pan wybrał gołębicę na symbol Ducha Świętego, który przebywał z Jezusem i z nami. Gołębie są jednymi z najbardziej wrażliwych ptaków. Są także bardzo wybredne, jeśli chodzi o wybór miejsca na lądowanie i wybierają tylko te ciche i spokojne. Nigdy nie znajdziecie gołębi gnieżdżących się wokół miejsc, gdzie jest wiele zamieszania.

Synogarlice, które są spokrewnione z gołębiami, ale nie są takie jak one, siadają właściwie wszędzie, albo na każdym, kto je nakarmi. Duch Święty nie jest synogarlicą! R.T. Kendall dobrze to ujął mówiąc, że niewielu może rozróżnić pomiędzy prawdziwym poruszeniem Ducha Świętego, a „religią  synogarlic.” Dlatego wielu chrześcijan będzie tłumnie podążać niemalże za wszystkim i lądować prawie wszędzie, ale ci, którzy znają Ducha Świętego tacy nie będą.

Warto zauważyć, że Pan powiedział ponad pięciuset osobom, które widziały Go po Jego zmartwychwstaniu, aby poszły do Jerozolimy i tam czekały na obietnicę Ojca, ale w dniu, kiedy przyszedł Duch Święty pozostało ich tylko 120. O tych 120 w Dniu Pięćdziesiątnicy powiedziano, że „byli jak jeden mąż” (Dzieje 2:1 KJV) w jedności albo w pokoju ze sobą. Pokój i jedność są znacznie ważniejsze niż liczebność, kiedy chcemy przyciągnąć Ducha Świętego. Nasz przyjaciel Francis Frangipane lubi mawiać: „W modlitwie cztery rodzaje rytmu wypełniają dom.” (??)

Często staramy się zebrać tyle osób ile zdołamy, ponieważ wielu ludzi doznaje zachęty z powodu liczebności. Jednakże historia wielokrotnie świadczy, że większość wspaniałych poruszeń Ducha Świętego zaczyna się w małych grupach skoncentrowanych na jednym celu i pozostających w jedności. Oczywiście, kiedy Duch Święty zaczyna się poruszać, to przyciąga to wielu ludzi i wiele takich ruchów ma krótki żywot, ponieważ łatwo zostać rozproszonym przez ludzkie pragnienia, zamiast koncentrować swoją uwagę na tym, co przyciąga Ducha Świętego.

Pokój jest podstawowym wymaganiem dla miejsca, w którym Pan zamieszka, ponieważ to przez swoje miejsce zamieszkania Pan chce przynieść pokój na ziemię. Widzimy to w Księdze Aggeusza 2:9, we wspaniałej obietnicy Pana, dotyczącej Jego odbudowanego domu.


Przyszła chwała tego domu będzie większa niż dawna - mówi Pan Zastępów - i miejsce to 
obdarzę pokojem - mówi Pan Zastępów.

Widzimy to także w Psalmie 122:6-9:


Proście o pokój dla Jeruzalemu! Niech żyją w spokoju ci, którzy cię miłują!


Pokój niech panuje w murach twoich, a spokój w twoich pałacach!


Ze względu na braci moich i przyjaciół będę ci życzył pokoju.


Ze względu na Pana, Boga naszego, będę szukał dobra twego.

W Nowym Testamencie Bóg jest wielokrotnie nazwany „Bogiem pokoju,” i jak mówiliśmy w zeszłym tygodniu, to jest „Bóg Pokoju,” który zetrze Szatana pod naszymi stopami. Jeśli trwamy w Bożym pokoju, będzie to zupełnie miażdżyć dzieła diabelskie gdziekolwiek pójdziemy (zob. Rzymian 16:20). To, dlatego powiedziano nam w Efezjan 6:15, aby nasze stopy były obute w gotowość do zwiastowania „ewangelii pokoju.” Boży pokój to podstawowe przeciwieństwo dla ducha tego świata, który zawsze dąży do zasiewania sporów i konfliktów. Z tego powodu Paweł napisał w Rzymian 14:17-19 ważne napomnienie:


Albowiem Królestwo Boże, to nie pokarm i napój, lecz sprawiedliwość i pokój, i radość w 
Duchu Świętym.


Bo kto w tym służy Chrystusowi, miły jest Bogu i przyjemny ludziom,


Dążmy, więc do tego, co służy ku pokojowi i ku wzajemnemu zbudowaniu.

Wielu ludzi jest w ciągłej pogoni za radością, ale rzadko ją znajdują, ponieważ nie obierają ścieżki, która prowadzi do prawdziwej radości, – którą najpierw jest pogoń za sprawiedliwością, czy też wykonywanie tego, co jest właściwe, a potem dążenie do pokoju, które razem przynoszą prawdziwą radość. Jak powiedziano w tekście – to jest Królestwo Boże, czy też to, jak do niego wchodzimy. Sam pokój jest budującym czynnikiem. W świecie, który żyje w rosnącym pośpiechu i niezgodzie, pokój Boży będzie stanowił coraz dramatyczniejszy z nim kontrast, a dla  tych, którzy go znajdą będzie skarbem, którego wartość ciągle rośnie.

Kolejny niezwykły werset Pisma o pokoju znajduje się w Hebrajczyków 12:14, „Dążcie do pokoju ze wszystkimi i do uświęcenia, bez którego nikt nie ujrzy Pana.” Pomyśl o tym. Powiedziano, abyśmy dążyli do pokoju „ze wszystkimi,” a nie tylko z tymi, którzy należą do naszej wspólnoty czy nawet do naszej wiary. Nie znaczy to, że będziemy mieli pokój ze wszystkimi ludźmi, ale powinno być to naszym podstawowym dążeniem i jest niezwykle ważne, aby to robić, jeśli spodziewamy się ujrzeć Pana.

Następny werset, 15, mówi: „Bacząc, żeby nikt nie pozostał z dala od łaski Bożej, żeby jakiś gorzki korzeń, rosnący w górę, nie wyrządził szkody i żeby przezeń nie pokalało się wielu.” Z moich badań nad historią kościoła wynika, że większość podziałów w kościele, czy też fałszywych nauczań przeważnie bierze się ze zranień albo odrzucenia, co sprawia, że taka osoba formuje swoje nauczania w reakcji na zranienie i odrzucenie. Oczywiście tacy ludzie zazwyczaj mogą znaleźć fragmenty Pisma, które będą zgadzać się z ich nauczaniami, jeśli wyjmie się je z kontekstu albo zniekształci, ale ci, którzy znają prawdziwy pokój Boży łatwo rozróżniają gorycz lub korzeń goryczy. Zazwyczaj takie ruchy czy nauczania przyciągają tylko tych, którzy są podobnie zranieni.

Prawdziwe chrześcijaństwo opiera się na przebaczeniu. Tylko, kiedy przebaczamy będziemy mieli pokój i nie będziemy robić i nauczać rzeczy powodujących podział w kościele. Musimy dążyć do pokoju żeby ujrzeć Pana, ponieważ On jest Księciem Pokoju. Jeśli widzimy Jego, zobaczymy Jego pokój. Jeśli trwamy w Nim, będziemy mieć Jego pokój.

Hebrajczyków 12:14 także zwraca uwagę na wymaganie uświęcenia, które musimy mieć, żeby ujrzeć Pana. Jest to powiązane z dążeniem do pokoju, ponieważ, jak powiedziano w I Tesaloniczan 5:23 i II Piotra 3:14 to właśnie „Bóg Pokoju” nas uświęca. Jest niemożliwe, aby żyć prawdziwym świętym życiem nie trwając w pokoju Pana.

Legalizm, który wiele osób myli z prawdziwą świętością, to życie w staraniach i niepokojach, które każdego jakoś zawiedzie, podczas gdy prawdziwa świętość opiera się na głębokim zaufaniu w dzieło krzyża Jezusa Chrystusa i miłości do Niego, która sprawia, że pragniemy we wszystkim sprawiać Mu przyjemność. Prawdziwa świętość jest motywowana miłością do Boga, a nie strachem przed karą. To prawda, że bojaźń Boża jest początkiem mądrości, ale dojrzałym zwieńczeniem mądrości jest miłość, a nie bojaźń.

W Efezjan 2:14 powiedziano nam, że Jezus jest naszym pokojem. Poza Nim nie ma na tej ziemi prawdziwego pokoju i w nadchodzących czasach stanie się to coraz bardziej oczywiste. On zasiada w niebie, ponad wszelką władzą i autorytetem i zwierzchnością, On nigdy nie chwieje się i nie jest zmartwiony, nawet najgorszymi rzeczami, które dzieją się na ziemi. Jeśli trwamy w Nim, także będziemy mieć we wszystkim doskonały pokój. W każdych okolicznościach powinien być głównym celem każdego chrześcijanina. W [każdych okolicznościach], nie koncentrujmy się na problemie, ale na Rozwiązaniu – samym Panu, a będziemy mieć pokój.

W Filipian 4:7 powiedziano nam, że to „pokój Boży” strzeże naszych umysłów w Chrystusie Jezusie. Nie pozwól, aby cokolwiek ukradło ci twój pokój.

